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CODZIENNY

Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ej rano, w poniedziałki o godzinie W-ei -* z tygodniowym dodatkiem ilustrowanymVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A

w  e k s p e d y c j i  m ie s ię c z n ie 2 ,5 0  z ł , z  o d n o s z e n ie m  lu b  p o z a -  

m ie js c o w e  2 ,7 5  z ł , z a  g r a n ic ą  4 ,—  z ł . ■ R e d a k c ja , a d m in i­

s t r a c ja  i e k s p e d y c ja  z n a jd u ją s ię  w  T o r u n iu  p r z y  P ie k a ­

r a c h  n r . 1 4 . - T e le fo n  n r . 6 4 7 . - R e d a k to r p r z y jm u je  

o d  g o d z . 5  d o  7  w ie c z . - A d m in is t r a c ja c z y n n a  o d  g o d z .

8 3 0 r a n o  d o  g o d z , 6  w ie c z .

O G Ł O S Z E N I A

C e n a  z a  w ie r s z  m il im e tr o w y  n a  s t r o n ie  7 - ła m o w e j 1 5  g r .  

N a  s t r .  4 - ła m . 4 0  g r .  n a  I  s t r . 7 0  g r . Z a  o g ło s z e n ia  s k o m p l ik .  

i z z a s t rz e ż e n ie m  m ie js c a  2 5 0 /© n a d w y ż k i . - O g ło s z e n ia  

d r o b n e ;  w ie rs z  n a p is o w y  2 0  g r , k a ż d e  n a s tę p n e  s ło w o  1 0  g r .  

R u c h  w  to w a r z .  2 0  g r . w ie r s z . - O g ł .  z a g r . lO O ° /o  n a d w y ż k i .  

K o n to  c z e k o w e : P .  K . O . P o z n a ń  2 0 1  0 6 0 .

Kłamstwo w naszem życiu politycznem.
( jz . ) , ,Ż y je m y  w  c z a s a c h  , w  k tó r y c h  

p r a w o  o s z c z e r s tw a i s z a rp a n ia  c z c i c ie ­

s z y  s ię  n a d z w y c z a jn ę ,  s w o b o d ą i u z n a ­

n ie m 1 .

T a k  m ó w ił M a r s z a łe k P i łs u d z k i n a  

z je ź d z ie le g jo n is tó w  w  d n iu  6 . 8 . 2 3 r .  

O d  te g o  c z a s u  d u ż o  u p ły n ę ło  w o d y  w  W i  

ś le , n ie je d n a  z a s z ła  w  P o ls c e  p r z e m ia n a ,  

le c z  u w a g i M a rs z a łk a  s ą  je s z c z e d z is ia j  

ta k  s a m o  a k tu a ln e , ja k  w  1 9 2 3  r o k u .

S ą  u  n a s  je d n o s tk i, s t r o n n ic tw a  p o l i ­

ty c z n e  i c a łe  g r u p y  s p o łe c z n e , u tr z y m u ­

ją c e  s ię n a  p o w ie rz c h n i ż y c ia je d y n ie  

d r o g ą  k ła m s tw  i o s z c z e r s tw ,  f a łs z u  i ó b łu  

d y , z a k u l is o w y c h in t r y g  i m a ta c tw  p o l i ­

ty c z n y c h . S tr o n n ic tw a  te  b o w ie m , r e k r u ­

tu ją c  s ię  z  n ie w ie lk ie j l ic z b y s z a lb ie r z y  

s p o łe c z n y c h , u m ie ją c y c h  z g r u p o w a ć  d o ­

k o ła  s ie b ie  b e z k r y ty c z n y  t łu m  m a to łk ó w , 

d a ją c y c h  s ię z a  n o s  w o d z ić d e m a g o g ją  

p ię k n y c h  h a s e ł , n ie  m o g ą  n ig d y  w y s tę ­

p o w a ć  ja s n o  i o tw a rc ie , b o  to ' z d r a d z i ło b y  

c a łą  p e r f id ję  ic h  p o s tę p o w a n ia , z m ie r z a ­

ją c e g o je d y n ie  i ty lk o  d o  w y c ią g n ię c ia  

ja k  n a jw ię c e j o s o b is ty c h  k o r z y ś c i z e  s p o  

łe c z e ń s tw a , a  n a w e t  n ie je d n o k r o tn ie  i s a  

m e g o  t łu m u b e z k r y ty c z n y c h z w o le n n i-

k ó w  te j b e z w z g lę d n e j k l ik i .

K lik a  ta k a  je d n a k , o s z u k u ją c  i b a ła ­

m u c ą c  n a jb l iż s z e  s w e  o to c z e n ie , z  d a le k o  

w ię k s z ą p e r f id ją  w y s tę p u je  w  s to s u n k u  

d o  s w y c h  p r z e c iw n ik ó w  p o l i ty c z n y c h .

T u ta j ju ż  ż a d n e  w z g lę d y  a n i s p o łe c z ­

n e , a n i e ty c z n e , n ie  g r a ją  a b s o lu tn ie  r o l i .  

K ła m s tw o , f a łs z , p r z e k r ę c a n ie f a k tó w  i  

p r z y p is y w a n ie  s w o im  p r z e c iw n ik o m  s w o  

ic h  w ła s n y c h  g r z e c h ó w  i p r z e s tę p s tw  —  

o to  ic h  b r o ń  c o d z ie n n a .

A w ie d z ą c z d o ś w ia d c z e n ia , iż  z g o ­

d n ie  z  p r z y s ło w ie m : „ c a lu m n ia r e  a u d a c -  

te r , s e m p e r a l iq u id  h a e re t* *  —  o c z e rn ia j  

ś m ia ło  —  a  z a w s z e  c o ś  p r z y lg n ie  —  w  m e  

to d z ie  i r o z m ia r a c h  o c z e r n ia n ia  n ie  z n a ­

ją  w p r o s t g r a n ic .

O d c z u ł to  s z c z e g ó ln ie  m o c n o ' p . M a r ­

s z a łe k  P i łs u d s k i . Z  te g o  w ie lk ie g o  p a t r jo  

ty , d łu g o le tn ie g o b o jo w n ik a  o  w o ln o ś ć ,  

w ie lk ie g o  w o d z a  a r m ji ' p o ls k ie j , p r a s a  

p r a w ic o w a  u s i ło w a ła  z r o b ić  ło t r a , z b r o d ­

n ia r z a , z d r a jc ę . . .

T e n s a m  lo s , c o  M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie ­

g o , s p o tk a ł n ie m a l w s z y s tk ic h  w y b i tn ie j ­

s z y c h  d z i ia ła c z y p o l i ty c z n y c h , n ie  n a le ­

ż ą c y c h  d o  o b o z u  N a r o d o w e j  D e m o k r a c j i .  

P r z e c ie ż n a w e t p . W ito s a , d z is ie js z e g o  

s w e g o  p r z y ja c ie la , p r a w ic a  z w a ła  k ie d y ś  

k o n io k r a d e m .. . A  p . T h u g u t ta , o  k tó ry m  

p r z e d  p a r u  ty g o d n ia m i p r a s a  p r a w ic o w a  

w y r a ż a ła  s ię  ja k n a jp o c h le b n ie j , p o s ą d z a ­

n o  s w e g o  c z a s u  o  w y s łu g iw a n ie  s ię  w r o ­

g o m  P o ls k i .

D z is ia j n ie  in a c z e j s ię  d z ie je . N a  d o ­

w ó d  w y s ta r c z y p r z y p o m n ie ć s p r a w ę  p .  

Z a p a ły , k tó r e g o  . c z e ś ć ta k b e z l i to ś n ie  

s z a rp a n o  p r z e z w ie le d n i , n a  p o d s ta w ie

n ie z b a d a n y c h  i ż a d n y m  f a k te m  k o n k r e t ­

n y m  n ie  p o p a r ty c h  o s z c z e r c z y c h  p lo te k .

O s ta tn io  o f ia r ą  k a łu m n ia to ró w  e n d e c  

k ic h  p a d ł z n a n y  n a  n a s z y m  te r e n ie  d a a  

łą c z , p o s e ł K . P o p ie l , o  k tó r y m  —  z  p o ­

w o d u  s p o r u  o  r o z d z ia ł m ie js c  w  k o m i ­

s ja c h  s e jm o w y c h  —  S ło w o  P o m o rs k ie 4 * 

p is a ło , ż e  „ d z ia ła  n a  k o r z y ś ć  m n ie js z o ś c i  

n a r o d o w y c h '* . Z a r z u c a n o  m u  ta k ż e  n ie ­

s ły c h a n e le k c e w a ż e n ie  s w o ic h  o b o w ią z ­

k ó w  e tc . A  ty m c z a s e m , ja k  to 1 w y ja ś n ił  

n o s . P o p ie l w  s w o je m  o ś w ia d c z e n iu , p o ­

n iż e j p r z y to c z o n e m . r z e c z  c a ła  m ia ła  s ię  i 

z u p e łn ie  in a c z e j , w  k a ż d iy m b ą d ż r a z ie  • 

n ie  ta k , ja k  ją  p r z e d s ta w ia ją  k ła m liw ie  j 

o r g a n y  p r a s o w e  p r a w ic y .

O ś w ia d c z e n ie p o s ła P o p ie la , k tó r e  |
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Projekty Anglików. 
Chce odciqsne< Francie od obrony Pol­
ski, za cene państwa buforowego nad 

itenem.
P A R Y Ż . 2 6 . 2 .

Rozmowy dyplomatyczne w sprawie 

stanowiska aljantów do sprawozdania 

komisji kontroli wojskowej w Niemczech 

trwają w dalszym ciągu. W Paryżu od­
był wczoraj ambasador angielski Crete 

konferencję z Herriotem. Dziś konfero­
wali posłowie francuscy w Londynie 

i Brukseli z ministrami Chamberlainem 

i Hymansem. Propagowany przez Cham 

berlaina projekt ustalenja określonej da 

ty opróżnienia strefy kolońskiej, zdaje 

się będzie zarzucony, opróżnienie strefy 

kolońskiej nastąpi prawdopodobnie wów 

czas, gdy Niemcy wypełnią wszystkie 

odnośne postanowienia traktatu.
P A R Y Ż , 2 6 . 2 .

O wczorajszej rozmowie angielskiego 

ambasadora lorda Creve z Herriotem do-

8-godzinny dzień pracy 
na kolejach.

Zaliczka 25 proc. Pragmatyka.
M in . k o le i w y d a ło  n a  s k u te k  p r z e d s ta  

w ie n ia  Z w ią z k u Z a w o d o w e g o  K o le ja r z y  

o k ó ln ik , n a k a z u ją c y ś c is łe s to s o w a n ie  

w  t . z W . s łu ż b ie  „ te r m in o w e j* *  8  g o d z in n e  

g o  d n ia  p r a c y , w e d le u s ta lo n y c h p r z e z  

r o z p o r z ą d z e n ie  w y k o n a w c z y m in . k o le i  

z  r . 1 9 2 0 . W  m y ś l o k ó ln ik a  —  n a w e t n a  

s ta c ja c h  o  m n ie js z y m  r u c h u , s łu ż b a  n ie  

m o ż e  t r w a ć  p r z e z 2 4  g o d z . b e z  p r z e r w y .  

O k ó ln ik  p o w y ż s z y  z o s ta ł s p o w o d o w a n y  

te m , iż  n a  p o s z c z e g ó ln y c h  l in ja c h  w ła d z e  

k o le jo w e  n ie  s to s u ją  s ię  d o i u s ta w y  s e j ­

m o w e j i r o z p o r z . m in . k o le i  w  s p r a w ie  8 -  

g o d z in n e g o  d n ia  r o b o c z e g o .

R ó w n ie ż  n a  w n io s y k  Z w . Z a w ó d , k o le  

ja r z y , m in . k o le i w y d a ło z a r z ą d z e n ie , 

r o z k ła d a ją c e  s p ła tę  p r z y z n a n e j k o le ja -

z ło ż y ł n a  p ią tk o w e m  p o s ie d z e n iu  S e jm u ,  

b r z m i;

„ W  z w ią z k u  z  m d ją  n ie o b e c n o ś c ią  n a  

o js ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  p le n a r t ie m  w  c h w i  

l i p r z y s tą p ie n ia  d o  r o z p a tr y w a n ia s p r a ­

w o z d a n ia K o m is j i R e g u la m in o w e j i N .  

P . o  w n io s k a c h  w  o p r a w ie  z m ia n y  a r t . 7 1  

o b r a d  S e jm u  s p o tk a ł m n ie  z a rz u t ja k o ­

b y m  ja k o r e f e re n t o d  d łu ż s z e g o c z a s u  

ś w ia d o m ie  u c h y la ł s ię o d r e fe r o w a n ia  

te j s p ra w y , a  p r z e z  to  p o n o s i ł w in ę  z w ło  

k i w  je j z a ła tw ie n iu  p r z e z  S e jm . W o b e c  

te g o  p r a g n ę  s tw ie r d z ić  c o  n a s tę p u je :

P r z e k a z a n e K o m is j i R e g u la m in o w e j  

n a  1 7 7  p o s ie d z e n iu  S e jm u  w  d n iu  1 2  lu ­

te g o  r .b . w n io s k i w  s p r a w ie  z m ia n y  a r t .  

7 1 R e g u la m in u  O b r a d S e jm u  w p r o w a ­

d z i łe m  ja k o  p r z e w o d n ic z ą c y  K o m is j i n a -

wiaduje się „Chicago Tribune**, że ze 

strony angielskiej zostały wysunięte na 

stępujące tezy: zabezpieczenie Francji, 
powstrzymanie Niemiec od ewentualne­
go związku z Rosją i Japonją, utworze 

nie związku Anglji, Francji, Belgji i Nie 

mieć, utworzenie nad Renem państwa 

buforowego, pozostając, pod zwierzchnie 

twem Niemiec, ale zupełnie rozbrojonego 

i poddanego pod kontrolę Ligi Narodów. 
Dziennik zaznacza, że taka koncesja o- 

znacza zrezygnowanie z bezpieczeństwa 

wschodnich granic Niemiec i bepieczeń- 

stwa Polski. Dziennik przypuszcza, że 

ten nowy projekt angielski został wysu­
nięty przez angielski sztab generalny dla 

zabezpieczenia linji Renu. Również Ho- 

landja ma być zaproszona do przystą­
pienia do związku.

r z o m  w  r . z . 2 5  p r o c , z a l ic z k i n a  1 0  r a t  

m ie s ię c z n y c h . Z a l ic z k a ta m ia ła b y ć  

s p ła c o n a  w  4 - c h  r a ta c h .

P r o je k t u s ta w y  o e m e r y tu r a c h o b o ­

w ią z u ją c y p r a c o w n ik ó w  n ie e ta to w y c h ,  

p o  z a o p in jo w a n iu  p r z e z  m in . s k a r b u , z o ­

s ta ł ju ż s k ie r o w a n y d o m ię d z y m in is te ­

r ia ln e j k o n s u l ta c j i p r a w n e j i p o  z a a k c e p  

to w a n '.u  p r z e z r a d ę m in is tr ó w , z o s ta n ie  

w n ie s io n y  d o  S e jm u .

P r a c e n a d p r a g m a ty k ą k o le jo w ą ,  

p r z e d ło ż o n ą  m in . k o le i p r z e z  b lo k  z w ią z ­

k ó w  z a w o d o w y c h  k o le ja r z y , b ę d ą  n ie b a ­

w e m u k o ń c z o n e , p o c z e m  m in is te r ju m  

z w o ła  k o n f e r e n c ję z e z w ią z k a m i w  c e lu  

u z g o d n ie n ia  p r o je k tu .  

ty c h m ia s t n a  p o r z ą d e k  d z ie n n y  n a jb l iż ­

s z e g o  p o s ie d z e n ia  w  d in iu  1 9 lu te g o  r .b .  

Z e  w z g lę d u  n a  n a g ło ś ć  s p r a w y  s a m  p r z y  

g o to w a łe m  r e f e r a t , c o  n a w e t s p o tk a ło  

s ię  z  z a rz u ta m i z e  s t ro n y  p r z e d s ta w ic ie l i  

n ie k tó ry c h  k lu b ó w , ż ą d a ją c y c h  z w y c z a j­

n e g o  t r y b u  p o s tę p o w a n ia  w  te j s p r a w ie  

p r z e z  p r a w id ło w y w y b ó r r e fe r e n ta  i u -  

p iz e d n ie  r o z d a n ie  p o s ło m  d r u k u  s e jm o ­

w e g o . N a  te m ż e  p o s ie d z e n iu  K o m is ji , ja ­

k o  p r z e w o d n ic z ą c y  s w o im  w ła s n y m  g ło ­

s e m  p r z e c h y l i łe m  s z a lę n a n ie k o rz y ś ć  

w n io s k u  p o s ła . D i ’ . R o s m a r in a , z m ie rz a ­

ją c e g o  d o  o d r o c z e n ia  d e c y z j i je s z c z e  n a  

k i lk a  d n i . B e z p o ś r e d n io  p o te m  w y g o to ­

w a łe m  s p r a w o z d a n ie , a k ie d y z o s ta ło  

J i io w p r o w a d z o n e  n a  p o r z ą d e k  d z ie n n y  

1 7 9  p o s ie d z e n ia  S e jm u  w  d n iu  2 4  lu te g o  

b .r . ja k o  p u n k t  1 5 - ty , o c z e k iw a łe m  a ż  d o  

z a m k n ię c ia  p o s ie d z e n ia  c h w il i , w  k tó r e j  

m ó g łb y m  p r z y s tą p ić d o  r e f e ro w a n ia . N a  

p o s ie d z e n iu  n a s tę p n e m  o d n o ś n e  s p r a w o ­

z d a n ie  p o s ta w io n e  b y ło  ja k o  8 - m y  p u n k t  

p o r z ą d k u  d z ie n n e g o , , a  d e  f a c to  S ty , g d y ż  

p ie r w s z e  4  p u n k ty  d o ty c z y ły  p ie rw s z y c h  

c z y ta ń , k tó r e n ie  w y w o ła ły  ż a d n e j d y s ­

k u s j i . M ia łe m  te d y p o d s ta w ę  d o  p r z y ­

p u s z c z e n ia ,  ż e  w  c ią g u  z  g ó r ą  2  i p ó ł g o ­

d z in  d o c z e k a m  s tę  r e f e ra tu . G d y  to  z  p o ­

w o d u  p r z e d łu ż a ją c e j s ię d y s k u s j i p r z y  

p u n k c ie 6 - y m  p o r z ą d k u d z ie n n e g o  n ie  

n a s tą p i ło , a  o  g o d z in ie  7 - ,e j m r a łe m  z a ­

m ó w io n ą b a rd z o  w a ż n ą i n ie c ie r p ią c ą  

z w ło k i k o n f e r e n c ję , o p u ś c i łe m  s a lę s e j ­

m o w ą , u p r z e d z iw s z y  p o p r z e d n io  c o  d o  te  

g o  u r z ę d u ją c e g o  p . w ic e m a r s z a łk a . M u ­

s z ę te d y  ja k n a jb a rd z ie j s ta n o w c z o o d e ­

p r z e ć z a r z u t ś w ia d o m e g o s a b o to w a n ia  

r e fe r o w a n ia  s p r a w y  i w y r a z ić z d z iw ie ­

n ie , ż e  ta k i z a r z u t w  ty m  w y p a d k u  je s t  

m i s ta w ia n y , g d y  a n a lo g ic z n ie w y p a d k i  

z  n ie o b e c n o ś c ią r e f e r e n tó w  ta k c z ę s to  

w  n a s z y m  S e jm ie  m a ją  m ie js c e * '.

N a k o n ie c je s z c z e je d e n w y ją te k  

z m o w y  p . M a rs z a łk a  P i łs u d s k ie g o , m o ­

w y , z e  w s z e c h  m ia r  z a s łu g u ją c e j  n a , c z ę ­

s te p r z y p o m in a n ie je j i p o w s z e c h n ą  

u w a g ę :

„ P a ń s tw o  i n a r ó d ! , k tó r je  n a  p o d s ta w  ie  

k ła m s tw a , n a p o d s ta w ie n e g o w a n ia  

p r a w d y  b u d u je  m y ś l p o l i ty c z n ą  —  d ą ż y  

d o  z g u b y . . . T e n  je s t s ła b s z y , k to  b u d u je  

n a  k ła m s tw ie  i s u g e s t ji w  p o r ó w n a n iu  

z  ty m , k to  c h c e  b u d o w a ć n a p r a w d z ie .  

J a k  w  w a lc e  w ó d z , k tó r y  s ię o p ie r a  n a  

k ła m liw y c h  w ie ś c ia c h , k tó r y  s ię  k ła m li ­

w y m i r a p o r ta m i k ie r u je , id z ie d o  p r z e ­

g r a n e j , ta k  s a m o  n a r ó d , k tó r y  n a  k ła m ­

s tw ie  b u d u je  s w o je  m y ś li i s w o je  g ło w y ,  

id z ie  k u  z g u b ie  id z ie  z  b łę d u  d ó  b łę d u .

D la te g o  p r z e c iw d z ia ła n ie  o s z c z e rs tw u , 

ja k o  m e to d z ie  p o l i ty c z n e j, je s t je d n e m  

z n a j t ru d n ie js z y c h z a d a ń s p o łe c z n y c h ,  

je s t r z e c z ą  w ie lk ą , n a  k tó rą  g d y b y  P o l ­

s k a s ię z d o b y ła , p o s ia d a ła b y w ie lk ą  

silę". x ,
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Protestowanie weksli z
R ozporządzenie m inistra przem ysłu  

i handlu z 5 lu tego 1925, ogłoszone  

w  D zienniku ustaw  16 ex 1925 pdz. 112 , 

w prow adziło z dniem  13 lu tego  b .r. na ca  

łym obszarze R zplite j postanow ien ie  

praw ne, na m ocy którego „nadaw ca listu  

zlecen iow ego , zaw ierającego  w eksel, m o ­

że żądać oddania notarjuszow i do . pro te ­

stu w eksla , n-ew ykupionego  przez dłuż ­

nika  w  term in ie płatności; w ysyłan ie zle  

ceń pocztow ych, zaw ierających w eksle , 

przeznaczone do pro testu , do m iejscow o­

ści, w których niem a notarjusza. jest 

niedozw olone '4 .

Jednym listem zlecen iow ym m ożna  

przesłać dla jednego odbiorcy w iększą  

ilość w eksli, płatnych w tym sam ym  

dniu . W ypełn iając w ykaz zlecen iow y, 

m a nadaw ca podać im ię, nazw isko i

i pośrednictwem poczty, 
adres odbiorcy , kw otę zlecen iow ą cyfra ­

m i i słow am i w  w alucie krajow ej, dzień  

płatności, oraz sw ój adres. Ż ądanie od ­

dania w eksla m otarjuszow i do pro testu  

w yraża się przez podkreślen ie odnośnego  

tekstu  w  w ykazie zlecen iow ym .

L isty zlecen iow e w inny być nadaw a­

ne tak w cześn ie, by nadejść m ogły do  

urzędu pocztow ego , który m a w ykonać  

zlecen ie, przynajm niej na 24 godzin , nie

M JOWBŚd" iń?r a
Kamińska i Gronowski, duet taneczny  w szechśw ia­
tow ej sław y, Renard, bum c nferensier, Iwosiow-B ydgoska 12 te ł. 8-56

Woroncewicz, artyści petersbursk iej operetk i (p ro long), Anzeilo, kom ik m uzykalny , Gra­
bowska, (p raw dziw a) tancerka, Veros, hiszpańska tancerka, Ujona, śp iew aczka operow a, 

Mirska, w odew ilistka (S  ton  czy  k) i inni.
W stęp w olny . K uchnia do 2 w nocy . O rkiestra pod batutą M oraw skiego . P oczątek koncettu 9  

P ogram  10  4"-.

w cześn iej jednak , iż na 7 dni, przed  ter­

m inem płatności. L isty zlecen iow e na- 

daje się jako listy polecone, um ieszcza ­

jąc w padający w  oczy  napis na  kopercie: 

„list zlecen iow y 11, poniżej zaś adres: 

,,U rząd pocztow y w ...........“ D odatko ­

w a należy tość m anipulacy jna odi listu  

zlecen iow ego  w ynosi 20 gr. w  znaczkach  

pocztow ych .

W  razie niew ykupien ia przez dłużn i­

ka w  term in ie płatności w eksli, przezna­

czonych do pro testu , odda  je je urząd  

pocztow y m iejscow em u notarjuszow i, co  

iem  sporządzen ia pro testu . N astępnie od  

biera urząd  pocztow y  o ,d notarjusza  w e ­

ksel zapro testow any  lub sum ę w ekslow ą, 

złożoną przez dłużn ika i uiszcza notarju ­

szow i przep isane opłaty . W eksel zapro­

testow any odsy ła urząd pocztow y nada ­

w cy listu  zleceniow ego, ściągając od nie  

go opłaty notarjalpe i pocztow e; sum ę  

w ekslow ą przekazuje pod adresem  w ska  

zanym  w  w ykazie zlecen iow ym , potrąca

jąc opłaty notarjalne i pocztow e.

O płata pocztow a za doręczenie nota ­

rjuszow i w eksla do pro testu i odbiór od  

notarjusza w eksla zapro testow anego lub  

sum y w ekslow ej w ynosi 1 .50 zł. Z a ode­

słan ie zapro testow anego w eksla nadaw ­

cy listu zlecen iow ego pobiera poczta  

opłatę , jak za list polecony , za przeka ­

zan ie zaś sum y w ekslow ej, jak za prze ­

kaz pocztow y.

Inwalidzi demonstrowali 
przed Sejmem.

Straszny obraz przyszłej 
wojny.

Przeciw restauratorom. W sprawie koncesji.
W  zw  iązku z pow ziętem i przez zjazd  

restauratorów  rezo lucjam i przeciw ko re ­

w izji i cofn ięciu koncesji, przed lokaiem  

koło w arszaw skiego Z w iązku Inw alidów  

W ojennych przy ul. Ż elaznej sform ow ał 

się pochód inw alidów .

Z grom adzeni przeszli ulicam i: C hło ­

dną, P I. M irow skim , M arszałkow ską. A l. 

Jerozo lim skiem i, B racką i zatrzym ali 

się na P I T rzech K rzyży .

N a czele pochodu niesiono sztandar  

Z w iązku i transpai ’en ty z napisam i: 

„P recz z zam acham i na ustaw y inw alida  

kie", „N iech ży je P rezydent 1, „N iech ży je  

prem jer G rabsk i", „N iech ży ją rzęd i 

S ejm '.

W yłonidno delegację , poprow adzoną  

do gm achu S ejm u  przez p . A . S zylera . —  

D elegacje przy jął m arszałek S ejm u R a-

Wicher i morze szaleje.
Burze we Francji. — Tonące statki.

P A R Y Ż, 27 . 2 .
H iszpańsk i okręt „K ristjan ia R ueda"  

który  burza zagnała na  m ieliznę koło w y  

spy Ile de R e w  dalszym  ciągu  znajdu je  

się w  ciężk iem  położen iu . Ł odzie ratun ­

kow e w yjeżdżające  z L a R ochelle nie m o  

gą dotrzeć do statku . W czoraj usiłow ała  

odbić od statku łódź z 10 m arynarzam i. 

O lbrzym ia fala przew róciła łódź, 7 m ary  

narzy utonęło , 3 zdołało  dotrzeć do brze ­

gu . D otychczas w yratow ano 17 ludzi. N a  

statku  znajdu je  się jeszcze w ielu  podróż­
nych oraz załoga.

, P A R Y Ż , 27 . 2 .
W czoraj znów  szalała burza na za ­

ta j, który ośw iadczy ł, że spraw y inw a­

lidzkie są m u  znane, i że inw alidzi w inni 

nadal zachow ać spokój i rozw agę, m ogą  

bow iem  być pew ni, że S ejm  nie pozw oli 

na uszczuplen ie ich praw , aczkolw iek  

nie m oże uchw alać ustaw  an i pod  presją  

restauratorów , an i też innych stow arzy ­

szeń .

W  delegacji obecni byli przedstaw i­

ciele inw alidów  żydów , którzy zapro te ­

stow ali przeciw  stanow isku  koła żydow ­

sk iego w  S ejm ie w  spraw ie koncesji. N a ­

stępn ie delegację przy jął referen t usta ­

w y o rew izji koncesji p . poseł P olak ie­

w icz.

G dy delegacja w rróciła do ' pochodu , 

red . R osochacki zdał spraw ozdanie z w y  

niku konferencji, poczem pochód został 

rozw iązany . Z ebran i rozeszli się w  spo ­

koju .

chodniem  w ybrzeżu F rancji. W ysepka  

S ein , położona pod B restem  została kom  

pletn ie odcięta od św iata . W szystk ie ta ­

m y oraz urządzen ia m ałego portu , który  

sę tam m ieścił zostały zdruzgotane  

przez olbrzym ie fale .

P A R Y Ż, 27 . 2 .

N ad w ybrzeżem B retan ji szaleje bu ­

rza Ż aden statek an i łódź nie m oże w y ­

lądow ać an i też odbić od brzegu . D użo  

ofiar w ludziach . F ale zalew ając brzeg i  

zn iszczy ły część zasiew ów  zim ow ych .

P A R Y Ż , 27 . 2 .

O d 4S  godzin szaleje  nad  P aiyżem  bu ­

rza bez przerw y. D ziś trochę zelżała

B yły sekretarz parlam entarny adm i­

ralic ji w  rządzie M ac-D onalda, Amon, 
przedstaw ił na odczycie w  następu jący  

sposób okropności przyszłej w ojny:

K iedy jeszcze zajm ow ałem stanow i­

sko urzędow e, m iałem  sposobność prze- 

konaćsię , że ostatn ia w ojna była zabaw ­

ką w porów naniu do przyszłej. T . zw . 

w ojna św iatow a pociągnęła za sobą nie­

om al upadek cyw ilizacji. Przyszła woj­

na załatwi się ż tern gruntowniej. Wiem

Emigracja polska w cyfrach.
O gólny  stan  em igracji polsk iej w  cią ­

gu  la t 1919— 1923 przedstaw ia się jak  na ­

stępu je: E m igracja z P olsk i doS tanów  

Z jedn . A m eryki P ón. w ynosiła w  1921 r. 

(w okrągłych liczbach) 90 .000 ludzi, w  

1922 r. 35 .000 , w  1923 r. 23 .00 0 . R azem  w  

la tach  dd 1921 do 1923 r. w łączn ie 149 .000  

ludzi

E n-igrać  ja do A rgentyny w  la tach  

1921— 1923 w łączn ie 10 .000 ludzi, do K a­

nady 14 .000 ludzi, do P alestyny 14 .000  

ludzi 1.

E m igracja do F rancji: w 1919 r. 800  

ludzi, w 1920 r. — 13 .000 , w 1921 r. —  

9 .000 , w 1922 r. —  29 .000 , w  1923 r. 70 .000  

osób

O prócz tego odbyw a się jeszcze em i­

gracja P olaków  z W estfalji i N adr.en ji do  

F rancji, która w  ostatnich  la tach  od 1919  

do 1923 r. w łączn ie w yniosła około 100  

tysięcy ludzi. W reszcie istn ieje em igra ­

cja jednostkow a, poza szerszą kontro lą . 

O gółem P olaków ’ em igrantów jest w e  

F rancji przeszło 400 .00 0 . N ajw ięcej jest 

górn ików , a następn ie  ro ln ików .

D o R um unji w yem igrow ało w  la tach  

od 1922 do 1924 w łączn ie  20 .000  osób .

D ó D anji w yjeżdża rok rocznie na  

przeciąg 3— 4 m ieś, od 1 .000 do 2 .500 ko ­

biet na roboty ro lne.

o tern , że zarów no  w  S tanach Z jednoczo ­

nych , jak w  A nglji i w  N iem czech  w uelu  

uczonych zajm uje się obecnie odkryciem 

materjałów wybuchowych i gazów, które 

z niezwykłą łatwością będą mogły wy­
mordować całą ludność państwa. We 

W łoszech są obecnie rob ione dośw iadczę 

nia, które m ają um ożliw ić rozsianie bak 

cylów chorobotwórczych na wielkich 

przestrzeniach.

iNi lisoliDg.
Z m arły dnia 24 lu t. prem jer szw edzki 

H . K . B ranting urodził się w  roku 1860 . 

U kończyw szy stud ja na uniw ersy tecie w  

U psali, pośw ięcił się przedew szystk iem  

dziennikarstw u. P rzez szereg la t był 
w ydaw cą i naczelnym  redak torem  dzien ­

nika „S ocial dem okraten". W ybrany do  

parlam entu jako  pierw szy w  S zw ecji po ­

seł socjalistyczny , w krótce już po tern  

piastow ał przez pew ien czas tekę m ini­

stra finansów  w  liberalno - socjalistycz ­

nym  gabinecie  E dena. W  dniu  10 . m arca  

1920 r. utw orzy ł pierw szy  w  S zw ecji rząd  

socjalistyczny , który utrzym ać się m ógł 

jednak ty lko do  dnia 27 . październ ika  te ­

goż roku . W  paździem iku  1921 r. B ran ­

ting  tw orzy  sw ój drugi rząd  socjalistycz ­

ny . w  którym  obok stanow iska prem jera  

piastu je tekę m inistra spraw  zagran icz ­

nych . D rugi rząd B rantinga utrzym uje  

się do  roku  1923 r. W  październ iku 1924  

roku B ranting jest poraź trzeci prem je- 

rem  S zw ecji do 24 . styczn ia b . r.

ZGON PREZYDENTA EBERTA.
Wczoraj zmarł prezydent Rzeszy nie­

mieckiej Ebert.

J RICHARDSON.

N a puszystym  dyw anie przed ogni­

sk iem , palącym się na kom inie , usiad ły  

dw ie śliczn iu tk ie blondynki. M łodsza, 

11-le tn ia M aud, dopiero co ułoży ła sw ą  

la lkę do m aleńkiej kołysk i, która sto i 

obok —  S tarsza, dw unasto letn ia M ary , 

śledź) to w zrokiem  dość obojętnym .

W  reszcie M aud odzyw a się:

—  W idzę, M ary , że la lk i nie zajm ują  

cię już w ięcej, a przecież kiedyś m iałaś  

ich dw a razy w ięcej, n  ż ja . T eraz zaw ­

sze m uszę się baw ić sam a.

—  H m . . Jabym  się baw iła , ale ... nie  
tem i la lkam i! —  odpow iada M ary

—  D laczego? A jak iem i? —  pyta  

zdziw iona M aud

—  A  innem i... A  poniew aż tak ich la ­

lek , jak ie m nie się podobają , niem a, w ięc  

w olę się w cale nie baw ić.

—  A  jak ie la lk i podobają ci się?

—  M ęskie!... R ozum iesz, tak ie ... któ ­

re byłyby podobne do m aleńkich m ęż­
czyzn .

—  P rzecież m asz an io łka  z choink i?

—  N ie chcę an io łka... C hciałabym  

jn ieć la lk i w  rodzaju  m ałych kaw alerów ., 

w  spodniach .

—  T o dziw ne. M nie nie podobały by  

się tak ie la lk i. T o byłyby  la lk i niepraw ­

dziw e.

—  D laczego?

—  N ie m ożna ich rozb ierać, szyć im  
koszu lek ...

M ary  jest bardzo zdziw iona.

—  D laczego? P rzecież m ożna tak sa ­

m o jak dla zw ykłych la lek .

—  A ha. tak ... S zyć koszu lk i dla m ęż­

czyzn . F i, to ni'e przyzw oicie .

— M oja droga. P rzecież, jak będzie ­

m y już pannam i, to  będziem y  m ieć prze­

cież dzieci: dziew czynki i ch łopczyków .

—  T ak. M am a m ów iła , że dzieci się  
nie w ybiera.

— • N o w ięc! W ięc napew no  będziem y  
m iały ch łopczyków ’... i nie będziem y u-  

m iały ich w ychow yw ać... A dlaczego?  

B o  dają nam  do  zabaw y  ty lko  la lk i-dzfiew  

czynki D la naszych synów będziem y  
z czasem  ziem i m atkam i.

—  M oże m asz rację ... I potem nasi 

ch łopcy będę się łobuzow ali, biegali na  

ulicę, plu li, przes-adyw ali w  kaw iarn iach  
palili...

—  W idzisz...

— N o, dobrze... — przerw ała nagle  

M aud A  czy  niem a ła lek-ch łopców ? Z da  

je m i się. że w idziałam  tak ie la lk i w ’ sk le  
pach

—  S ą, naturaln ie... A l,e to  nie to . W  

sk lepach sprzedają m ałych m arynarzy ,  

kom iniarzy , oficerów ' i boy ‘ów ... T o nie  

praw dziw i m ężczyźni. T o są tak ie sam e  

la lk i, jak te , ty lko z nalep ionem i w rąsa-  
m ..., zw ykłe oszukaństw ’o .

—  A leż tak , tak ...

—  T ak, M aud.. I tak ich  podrab ianych  

m ężczyzn w ydają nam  za praw dziw ych . 

W iesz, że tak ich la lek nie w  zęłabym za  

darm o... niech  bierzse je , kto  chce, ale nie  

ja ..

—  N o... ty  jesteś starsza i m ożesz się  

w reszcie obyć bez la lek .

— O w szem B aw iłabym się chętn ie , 

bardzo ' chętn ie , ale la lkam i-ch łopcam i, a  

nie dziew czynkam i. L ecz, co rob ić?... 

N ienaw idzę od jak iegoś cząsu dziew czy­

nek M am  nadzieję, że B óg ześle m i ty l­

ko synów i w szyscy będą się kształcić  

w  szkole kaw alery jsk iej. A ch, jak  to bę ­
dzie dobrze!

—  S zkoda .żeś ty się nie urodziła  
ch łopcem .

—  T o praw da. Z aw sze podob ały m i 

się zabaw ki brata . Z am ienialiśm y  się za ­

baw kam i. Ja zaw sze baw iłam  się jego  

szp icru tam i, szab lam i, strzelbam i, żo ł­
nierzykam i cynow em i...

-- A  on la lkam i?

—  T ak. Z am ienialiśm y się ro lam i: ja  

byłam  jego bratem , a on m oją siostrą .

—  T o tak , jak tw oja m am . M ów ią, że  

trzym a ta tusia pod  pantoflem .

—  T ak, m ój ojciec jest tak i flegm a ­
tyczny ...

M aud zab iera się znów r do sw roich la ­
lek i m ów i:

—  A  ja  bardzo  kocham  s^e  la lk i.

M ary w skazuje na la lkę w łożoną do  
łóżeczka:

—  C o je j jest?

—  M a ciężk ie zm artw ien ie .
—  Jak ie?

—  R ozw iodła się z m ężem .
—  N apraw dę?

—  T ak.

—  A  kto z nich  był w inien  ?

— ■ N iestety , ona!

—  T ak??? N igdybym się tego nie  

spcdziew ała po tw ojej M olly .

—  Ja też byłam zdum iona. Z aw sze  

była taka rozsądna, taka grzeczna. L ecz  

przed  m  esiącen przyszy to  je j now ą  głów ­

kę i od tego czsu dziecko się zupełn ie  
zm ien iło .

M ary tonem  osoby dorosłej:

-- A ch, M aud, w  jak strasznych cza­
sach ży jem y.

—  T ak, tak! S łuszn ie pow iedziała  

w  czoraj m am a podczas rozm ow y  o kuzyn  

ce N elly , która rozw m dzi się z m ężem , że  

ży jem y w  czasach „krańcow ej dekaden ­
cji" .

—  P odz  w iam tw oją dobroć. Jabym  

nie trzym ała M olly  u  sieb ie.

—  C óż rob ić , przecież ty  jednak m oja  
córka.

—  A  kto jest ten pan?

—  O kropność! Jak iś socjal - dem o ­
krata.

—  A ch! C zeka ją stanow czo kara na  
tam tym  św iecie.

—  O biecała m i, że zap isze się do  T ow . 

P ań D obroczynnych .

— N o to co innego A le M aud, jakbym  

ja chciala m ieć ch łopczyka.

—  M usisz w yjść naprzód zam ąż. T o  

jest niezbędne.

—  N o, niekonieczn ie...

—  C o ty  m ów isz?

—  T ak, słyszałam  to ... T ylko) że to  

trzeba do tego być konieczn ie służącą.
—  K to ci pow iedział?

—  N asza R óża, pokojów ka, m a syna, 
p v ' .m a m ęża, I onegdaj m am a pow ie ­

działa do jednej znajom ej pani: „C i lu ­

dzie zaw sze m ają dzieci przed ślubem ".

4
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Książę Westminsteru, najszczęśliwszyVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
gracz w Monte Carlo.

Codzień siada na kwandrans do ruletki i wy
pół miljona franków.grywa regularnie

D o s ta ły ch  b y w alc ó w d o m u g ry w  

M o n te C a rlo  n a le ży  w  o b e c n y m  se zo n ie  

księże Westministeru.

P rz y w io d ła  g o  d o  M o n te  C a rlo  n ie  ż ą ­

d z a  z y sk ó w , a lb o w ie m  k s ię ż e  je s t n a jb o -  

g a tsze m  c z ło w ie k iem  w  A n g lji i m a ją te k  

jego w k rac z a w  fa n tas ty cz n e su m y , a le  

m iło ść d o  h a z ard u .  r

P rz e z k ilk a se zo n ó w  u p ra w ia  ju ż  a n ­

g ie lsk i m a g n at grę w tre n te  q u a ra n te , a le  

n ig d j 7 z  ta k im  sz cz ę śc ie m  ja k  o b e c n ie . O d  

d łu ż sz e g o c z asu  sp rzy ja  m u  sz cz ęśc ie , a  

w  o s ta tn im  ty g o d n iu , o d c h o d z ił k s ię ż e  

c o d zie n n ie  z  w y g ran ą

500.0 00 franków.
K siąż e  W e stm in is te ru  g ra  je d n a k  n a j­

d łu ż e j 1 5  m in u t  n a  d z ie ń , a  w sta je  o d  s to ­

łu  g d y  w y g ra  p ó ł m iljo n a .

W  c iąg u  ty g o d n ia  ra z  n a w e t d o p isa ło  

m u  ta k  sz c zę śc ie , iż

500.0 00 franków wygrał w ciągu 10 min.

N a to m ia s t p e c h o w c e m  o b e c n eg o se ­

z o n u je s t m u ltim iljo n er a n g ie lsk i 1 . S . 

O v e rs . S ta le  p rz e śla d u je  g o  n ie p o w o d ze ­

n ie  i w  c ią g u  o b e c n e g o  se z o n u

przegrał kilka miljonów franków.
B y w a lcy je d n ak  d o m u g ry tw ie rd z ą ,

" W jaskini w stanie Virginia

w Ameryce znaleziono 800 szkieletów ludzi,
z przed wieków, umorzonych głodem.

W  s ta n ie V irg in  ja  n a tra fio n o  n a  ja m ę  

w k tó re j o d k ry to  8 0 0 sz k ie le tó w . P ism a  

a m ery k a ń sk ie p rz y p u szc z a ją , ż e są to  

re sz tk i w y m o rd o w a n e j p rz e z In d ja n  a n ­

g ie lsk ie j k o lo n ji. W  lip cu  r . 1 5 8 7 w y lą ­

d o w a ła g ru p a a n g ie lsk ic h e m ig ra n tó w  

n a w y sp ę R o a n o ti, u  w y b rz e ż y V irg in ji.  

P rz y w ó d ca  ty c h  e m ig ran tó w  Ja h n  W h ite

Walne zebranie

T o w a rzy s tw a R o d z ic ie lsk ie g o O p ie k i n a d  m ło ­
d z ież ą  S z k o ln ą  o d b ęd z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łek , d n ia  
2 . m a rc a o g o d z . 7 -m ej w lec z , n a w ielk ie j sa li  
S trze ln ic y , u l. P rz ed z a m c z e .

N a m o c y  u c h w a ły  z  o s ta tn ie g o  z e b ra n ia  k o n ­
s ty tu c y jn e g o Z a rz ą d p rz e d k ła d a n a s t. p o rz ąd e k  
o b rad : 1 . Z a g a jen ie , 2 re fera ty : a ) n a sz a m ło ­
d z ież p rz y sz ło ść P o lsk i, b ) id e o lo g ja p ra cy  n a u ­
c z y c ie lsk ie j; 3 . u c h w ale n ie s ta tu tu ; 4 p rz ed s ta ­
w ie n ie i p o tw ie rd ze n ie Z a rz ą d u ; 5 . re z o lu c ja ; 
6 . w o ln e w n io sk i O b ec n o ść p p . p o s łó w  i se ­
n a to ró w z a p e w n io n a . E w e n tl. w n io sk i n a le ży  
z g ła sza ć d o se k re ta rja tu p rz y u l. S z e ro k ie j 4 6 ,1 . 
W sz y s tk ic h ro d z 'có w  i z a in te reso w a n y c h  sp ra w ą  
w z g l. m ło d z ież y  z e w z g lęd u  n a  w ie lk ą  d o n io s ło ś ć  
i a k tu a ln o ść sp raw y p ro s i O ja k n a jlic zn ie jsz e  
p rzy b y cie  Zarząd. [9 8

-  - N o , n o ... N ig d y n ie m y śla ła m o  

te rn ... I w  ja k i sp o só b ?

—  N ie  w ie m . Ł am a łam  so b ie  n a d  te rn  

g ło w ę , le cz  n ic  n ie  m o g ła m  w y m y śle ć .

—  A le ja k s ię d o w ie sz , p o w ie sz m i?

—  P o w iem . A c h , M a u d , c o b y to b y ła  

z a p rz y je m n o ść m ie ć ta k ie g o m a łe g o  

c h ło p cz y k a , w łasn e g o , ż y w e g o ... W ie sz , 

że c h y b a z g o d z iła b y m  s ię n a w et z o s tać  

p o k o jó w k ą ... N a b y w a ła b y m  g o B a n ie m ...

—  T ak  lu b isz to * im ię ?

—  B a rd zo . M e g o p ie rw sz eg o sy n a  

n a zw ę  B a n ie m . W ie sz , ja k  je s te m  sa m a  

w  p o k o ju , to  p iszę  d o  n ie g o  k a rte c zk i n a  

sk ra w k ac h p a p ie ru . P iszę w szy s tk o , c o  
m i p rz y c h o d z i d o  g ło w y .

—  M ó j k o c h a n y , d ro g i B a u lu ! C z e ­
k a m  c ? ę ! p rz y ch o d ź  p rę d z e j! C h c ę c ie p o  
c a ło w ać !“

M a u d śm ie je s ię .

Ja k a ś ty  z a b a w n a . N o , a le ju ż s ię  
śc ie m n ia , c h o d źm y  d o  m a m y , n a  p o d w ie ­
c z o re k .

T e g o ż w ie cz o ru o jc ie c i m a tk a M a ry ,  

ro z p ra w ia ją  w  to n ie p o d n ie c o n y m

—  C z y ż to m o ż liw e ? D w a n a śc ie la t!  
T o  n ie d o  w ia ry ! —  b ia d a  o jc ie c .

—  N ie w ie rzy sz , to p rz ec z y ta j. K a r ­

te c zk ę tę z n a la z łam  u  M a ry  p o d  p o d u sz ­
ką: „ D ro g i, m ó j k o c h an y  B a u lu  m a le ń k i!  

K o c h a m  c ię ! C z e k am  c ię , m a leń k i, ś lic z ­

n y m ó j B a u lu ! P rz y c h o d ź p rę d ze j !“ T o  

o k ro p n e . W  je j w ie k u  w y z n a c za  ra n d e z -  

v o u z . Ł ad n e n a d z ie je w ró ż y c ó re cz k a ... 
I w ie sz c o , p y ta ła m  ją , g n ie w a łam  s ię , 

b iła m  n a w et... a o n a ty lk o p ła c z e i n ic  
n ie  c h c e m ó w ić .

iż O v e rs s ię je sz c ze o d b ije , a lb o w ie m  k il  

k a k ro tn ie ju ż  p rz e g ry w a ł w  M o n te C a rlo  

o g ro m n e  su m y  a  k o ń c z y ł se zo n  n ie zn a c z ­

n ą s tra tą lu b n a w et d ro b n ą w y g ra n ą .

Ile kosztował Polskę karnawał?
„ Illu s tro w a n y  K u rje r K ra k o w sk i" z ro  

b ił n a s tę p u ją ce  o b licz e n ie .

K ra k ó w  m a  2 0 0 .0 0 0 lu d z i, a  z a b a w  w  

k a m a w aŁ e b y ło  1 2 8 . P rze c ię tn a  ilo ść u -  

c z es tn ik ó w  w y n o s i 5 0 0 . Z  o b lic z e n ia  te g o  

w y n ik a , ż e ilo ść b a w iąc y c h s ię w y n o siła  

o k o ło  9 6 .0 0 0  o só b . Je ż e li s ię  d o  te g o  d o d a  

u c z es tn ik ó w  n a z a b a w a c h p ry w atn y c h ,  

o trz y m a m y  c y frę 1 5 0 .0 0 0 .

Je że li k a ż d a o so b a z g ru p y  p ie rw sz e j 

w y d a ła  ty lk o  2 0  z ł n a  z a b aw ę  —  o trz y m a  

m y k w o tę 1 .9 2 0 .0 0 0 z ł. Je że li z a ś ty lk o  

5 zl n a o so b ę —  o g ó ln a c y fra w y n ie sie  

5 0 0 .0 0 0  z ł, c z y li ra z em  2  m iljo n y .

A  te ra z d a lsz e w y d a tk i. Jeż e li k a ż d y  

u c z e s tn ik c z y  u c z es tn ic zk a n a  g a rd e ro b ę  

w z g lęd n ie  je j d o d a tk i w y d a ła  ty lk o  p o  4 0  

z ło ty c h  —  to  su m a w y n ie sie  6 m ilj. z ło t.

W  o d p o w ie d n im s to su n k u m o ż n a b y  

o b lic z y ć k o sz ta k a rn a w a łu  d la  Ł o d z i —  

b y ł p ie rw sz y m  g u b e rn a to re m  n o w e g o o - 

s ied le n ia w  V irg in ji. P ó ź n ie j p o w ró c ił  

d o A n g lji, c e le m  sp ro w ad z e n ia n o w y c h  

z a p a só w , k ie d y je d n a k p o w ró cił n a w y ­

sp ę R o a n o ti, n ie  z n a la z ł ta m a n i ś la d u  

sw o ic h  w sp ó łz io m k ó w . P o n iew a ż z n aw c y  

o c e n ia ją w ie k sz k ie le tó w  n a ja k ie ś 4 0 0  

la t, s tą d p rz y p u sz c z e n ie , ż e to w ła śn ie

Letarg czy halucynacja?
L W Ó W , 2 7 . 2 .

M ie sz k a ń c y L w o w a g ło śn o k o m e n tu ją  

se n sa c y jn e z d a rze n ie , k tó rem  z a ję ły s ię  

d z iś w ła d ze . O to p rz e d k ilk u d n ia m i 

p rz y b y ł tu ta j d e leg a t m in . k o le i Ja n  W ią  

c e k , k tó ry  z a m ie szk a ł u  sw y c h  k re w n y c h  

i n a g le u m a rł. W e zw a n y  d r. G ra f o rz ek ł, 

ż e c h o ry  u m a rł n a u d a r se rc a ; p o tw ie r­

d z ił to  le k a rz  m ie jsk i i w y d a ł k a rtę p o ­

śm ie rtn ą . N a te j p o d s ta w ie z w ło k i p rz e ­

w ie zio n o  d o  k ru ch ty  k o śc ie ln e j O O . B e r ­

n a rd y n ó w . T u s łu ż ąc a F ry d m a n o w a  

(z am . p rz y  u l. K lo n o w ic z a  1 6 ) z a u w a ży ła , 

ja k  tw ie rd z i, ż e n ie b o sz c z y k p o ru sz y ł s ię  

w  tru m n ie . W stą p iła n a  s to p ień  k a tafa l­

k u  i z a u w a ż y ła  n a c z o le z m arłeg o k ro -

raaBBSBBBBBBHMBMOaBMKHBaSSBBfflSSSJBBSKBSSSraMMMMBaMSSHBaasasaaMaBHaBBBBBMaMBMBHBHE 
!ŁW e

Bandytki w Ameryce oduczą

mężczyzn od
W  w ię k sz y ch  m ia sta c h  S ta n ó w  Z je d ­

n o c z o n y c h A m . P ó ln . b a n d y ty z m w śró d  

k o b ie t ro z w ie lm o żn ił s ię  n a  sk a lę  n ie s ły ­

c h a n ą . W  C h ic a g o  b a n d y c i z a w o d o w i d o  

b ie ra ją d o sp ó łk i d z ie w c z ę ta z łe g o p ro ­

w a d z e n ia , s tro ją  je  w  w y k w in tn e  to a le ty  

i w y p u sz c za ją  „ n a  ro b o tę "  n a  u lice . Z a d a  

n ie  b a n d y tk i p o le g a n a sp ro w ad z a n iu  

o fia r w  m n ie j lu d n e z a u łk i. D ra b ś led z i  

u p a trz o n e g o „ fra je ra " i w s to so w n ej  

c h w ili p rz y sta w ia m u lu fę rę w o lw e ra  

d o c z o ła a w  ty m ż e c z a s ie w sp ó ln ic z k a  

o g a ła ca m u  k ie sze n ie , p o c z e m  o b o je b ie ­

g n ą d o  o c z e k u ją c e g o sa m o c h o d u  i sz y b ­

k o  z n ik a ją . S ą  te ż in n e sp o so b y  te g o  ro ­

d z a ju  b a n d y ty z m u . K o b ie ta  o  ż u rn a lo w e j 

p o w ie rz c h o w n o śc i n a  w id o k m ę żc z y zn y  

o w y g lą d z ie z d ra d za ją c eg o  p e łn e k ie sze ­

n ie , z a p rasz a g o  d o sw e g o  a u ta , n a  d n ie  

k tó reg o  s ie d z i u k ry ty  je j to w arz y sz , c z a  

sa m i n a w e t d w ó c h , o p ró cz sz o fe ra . C i 

d w a j sz y b k o i z w in n ie n a p a d n ię tem u  

k n e b lu ją  u s ta , w c ią g a ją  n a  p o d ło g ę i p o  

o b ra b o w an iu  w y rz u c a ją w  c ie m n y m  z a ­

u łk u . y y S a n F ra n c isc o n a p a ść p o d o b n a  

k rw a w o sk o ń c z y ła s ię d la z e sp o łu  b a n ­

d y c k ie g o , z ło żo n e g o  z d w ó c h  k o b ie t i ty -  

lu ż ra b u s ió w . N a p a d n ię ty m b y ł o fice r  

m a ry n a rk i k u p ie ck ie j G . E d w a rd s , z a -

Co silniejsze, pochodzenie, czy wycho- 
wanie?

Małpa wychowana od urodzenia bez otoczenia 
małpiego.

Ż e m a łp ę m o ż n a w y c h o w a ć , ż e p rz y  

z a sto so w a n iu p e w n e g o sy s te m u w y c h o ­

w a w c z e g o  d o jść m o ż n a  d o  c ie k aw y c h  w y  

n ik ó w , o  te rn s ły szy s ię n ie raz c ie k aw e

1 6 m iljo n ó w  (b ie d n i p rz e m y sło w c y !), d la  

W a rsza w y  —  4 0  m iljo n ó w  (W arsza w a  u -  

m ie  s ię w sp an ia le  b a w ić  —  ty lk o  m a  s tra  

sz n ie k ie p sk ą g ło w ę d id a d m in is trac ji.  

C z y  n ie ta k  —  K ró lo w o w ie lk ie g o B a ła ­

g a n u ? ) —  d la in n y ch  ś ro d o w isk  2 2 4  m il­

jo n y  a  d la d a lsz e j p ro w in c ji 1 5 0 m iljo n .

S u m a su m m a ru m  —  sk ro m n e te o b ­

lic ze n ia d a ją k w o tę 3 7 4 m iljo n ó w , c z y li  

p o ło w ę  z ło ty c h , ja k ie  są  w  o b ie g u .

A  z a tem , c o d ru g i z ło ty p o sz e d ł n a  

k a rn a w a ł.

G d y b y  ta k  c h o d z iło  o  p o d a tk i —  d ę b y  

to w rz ask u  p o  sz p a ltac h  n a ro b ili n a jle p ­

s i p a tr jo c i. L e c z sk o ń c z y ł s ię k a rn a w a ł 

z a b a w  —  z a c zą ł s ię k a rn a w a ł p ra c y —  

k o ń c z y  śm ia ły  a u to r w sp o m n ia n eg o  p is ­

m a .

P ra g n ie m y  w ie rz y ć , ż e ta k  b ę d zie .

z iem sk ie re sz tk i o w y c h  e m ig ra n tó w , k tó ­

rz y  z n ik n ę li w  ta k  ta je m n ic z y  sp o só b  b e z  

ś lad u . P rz y p u sz c z en ie to * je s t te rn  b a r ­

d z ie j p ra w d o p o d o b n e , ż e ta k ż e lic zb a  

sz k ie le tó w  o d p o w ia d a  m n ie jw ię ce j ilo śc i 
e m ig ran tó w . P raw d o p o d o b n ie w p ę d z ili 

In d ja n ie  k o lo n istó w  d o  o w e j ja sk in i  i z a -  

m o rz y li ic h  g ło d e m .

p lis ty  p o t, p rz y cz e m  u m arły  m ia ł p o d n ie  

s io n ą rę k ę . O p o w ie d z ia ła to z d a rz e n ie  

z g ro m a d zo n y m , k tó rz y p o o d p ra w ien iu  

m o d łó w  p rz e z k s ię d z a p o c z ę li p ro te sto ­

w a ć p rze c iw k o  z a m k n ię c iu  tru m n y , g d y ż  

— - ja k  tw ierd z ili —  n ie b o sz c z y k p o z o s ta -  

je  w  le ta rg u . M im o  to  tru m n ę  z a m k n ię to , 

w y n ie s io n o n a k a ra w an i p o g rz eb s ię  
o d b y ł.

S łu ż ą ca d a ła z n a ć o te rn c h leb o d a w ­

c y , k tó ry  d a ł s ię p rz e k o n a ć  i z a w ia d o m ił  

o p o w y ż sze m  p o lic ję . P o lic ja ro z p o cz ę ła  

ś led z tw o . P rz es łu c h an o  k ilk a o só b . O p i-  

n ja  p u b licz n a je s t ta k  w z b u rz o n a , ż e p o ­

lic ja z a m ie rz a z a rz ą d z ić e k sh u m a cję  
z w ło k

donżuanerji.
ra z e m  n ie p o sp o lity  s iłac z  i p ię śc ia rz . D a ł 

s ię sk u s ić i w siad ł d o sa m o c h o d u , le c z  

w id z ą c z a sa d z k ę , d w ó c h  b a n d y tó w ’ s tra ­
sz liw ie sk o p a ł n o g a m i, d z ie w c z ę to m  p o -  

p rz e trą c a ł sz c zę k i r n o sy , sz o fera , k tó ry  

z e m k n ą ł, z a trz y m ał n a  u licy  i z e z ła m a ­

n ą  rę k ą  w sa d z ił d o  sa m o c h o d u . A u to  n a ­

p e łn io n e sk rw a w io n e m „ m ię se m lu d z -  

k ie m " d o p ro w ad z ił d o  p o s te ru n k u p o li­

c y jn e g o . W  d o b ra n e m  to w arz y stw ie n ie ­

fo rtu n n y c h n a p a stn ik ó w , p o lic ja p o z n a ­

ła  ju ż n ie je d n o k ro tn ie  k a ra n e  m ę ty  sp o ­

łe c z n e . B a n d y ty z m  k o b iec y  o d u c z a m ę ż ­

c z y z n  o d  z a w ie ra n ia  z n a jo m o śc i n a  u lic y  

i te n  je s t z o b ja w u  je d y n y  p o ż y te k .

MONETY SREBRNE.

(A W ) N ie b aw e m  n a d e jd z ie  d o  W a rsz a  

w y  2 -g i tran sp o rt m o n e t s re b rn y ch b i­

ty c h  p rz e z  m e n n icę  p a ry sk ą  z e  s reb ra d o  
s ta rc zo n e g o  z  P o lsk i.

T ra n sp o rt te n  z a w iera ć  b ę d z ie  m o n e ty  

s reb rn e  1 i 2  Z ło to w e i z w ię k sz y  o b ie g  b i­

lo n u  s re b rn e g o  o  1 0 .0 0 0 .0 0 0 z ło ty c h .

N ie z a le ż n ie o d tra n sp o rtu z F ra n c ji  

w  ty c h d n ia c h n a d sze d ł tra sp o rt m o n et  
s re b rn y c h  z A n g lji.

sz cz e g ó ły i w id z i s ię c ie k aw e rz e cz y ,  

c h o ć b y  w  k in ie . O b e c n ie p o s ta n o w ili li­

c z e n i n ie m ie c cy  n a u k o w o  s tw ie rd z ić ,, d o  

ja k e g o s to p n ia m o ż n a ,,u c z ło w iec z n ić“  

m a łp ę , o  ile  w y c h o w a n o  ją  o d  sa m eg o  u -  

ro tiz e n ia  p o d  w y łą cz n y m  w p ły w e m  c z ło ­

w ie k a , p rz y  w y e lim in o w a n iu  m a łp ic h  ro ­

d z ic ó w . W  ty m  c e lu  u m ie sz c z o n o  m a łp ­

k ę , p o c h o d z ą cą ze sk rz y ż o w a n ia m a k a ­

k ó w  ja w a jsk ie g o  z  c e le b ry jsk im , w  in s ty  

tu c ie n ie m o w lę c y m  k lin ik i b e rliń sk ie j, a  

p ó ź n ie j fra n k fu rc k ie j. Z a o p ie k o w a ła s ię  

n ie m o w lę c ie m  m a łp ie m  u m y śln a s io s tra  

m iło sie rd z ia , k tó ra  k a rm iła  m a łp k ę  z  f la ­

sz k i m le k iem  k o b ie c em . Z w ie rz ą tk o  ro z ­

w ija ło  s ię d o sk o n a le , p rz y  u ro d z e n iu  w a  

ż y ło  4 0 0  g r., o b e c n ie  w a ż y  8 k g ., je s t s il­

n e , d e m o lu je w szy s tk o , c o m u  w p a d n ie  

p o d  rę ce , d z w d n i, sk ręc a  i z a k rę c a św ia ­

tło  e lek try cz n e , o d m y k a i z a m y k a  d rz w i,  

s ło w e m  z a c h o w u je s ię , ja k  d z ie c k o lu d z ­

k ie . M a łp k a je s t b e z cz e ln a i d ra ż liw a , 

in te re su je s ię w szy s tk iem , c o s ię ru sza ,  

k c iu k a  sw e g o  u ż y w a , z u p ełn ie ja k  d z ie c ­

k o , z a m ia st sm o c zk a , c z e g o z az w y cz a j  

m a łp y  n ie  c z y n ią , p rz y c ze m  je d n a k  d ro g ą  

a ta w iz m u  p o lu je  c ią g le  n a  w szy , c h o c ia ż ­

b y  ż a d n e j p o d  tro sk liw ą o p ie k ą  n ie  m ia ­

ła . N ie  m a  je d n a k  p a s ji  m a łp ie j z m u sza ­

n ia  o to c z e n ia d o  isk an ia  s ieb ie . N a  z n a k , 

ż e  s ię  n ie  b o i, o tw e ra  m o rd k ę , n ie  z n a  ty ­

p o w y c h  ró żn y c h , d ra sty c zn y c h  c z ę sto  n ie  

c n ó t m a łp ic h . K ie d y  w  4 -y m  ro k u  ż y c ia  

p o  ra z  p ie rw szy  p o z n a ła in n ą  m a łp ę , b a ­

w iła  s ię  z  n ią  p o  p o k o n a n iu  p ie rw o tn e g o  

lę k u . P ro fe so r P fu n g s t m a n a d z ie ję , u -  

z y sk a n ia  n a  p o d s ta w ie  ty c h  i ty m  p o d o b ­

n y c h  o b ja w ó w  w a żn y c h w sk a z ó w ek c o  

d o  b u d z e n ia s ię p o p ę d ó w  i n a m ię tn o śc i, 

c o  d o  c h a ra k te ru  i ż y c ia d u sz y .
lamaaBissaaHwwmswsesHirawmcaasw.'s

RUCH BUDOWLANY 

A USTAWODAWSTWO.
(A W .) W  M in is te rs tw ie S k a rb u  o p ra ­

c o w y w a n y je s t o b e c n ie c e le m  w n ies ie n ia  

d o  iz b  p raw o d a w cz y c h p ro je k t u s taw y , 

k tó ra c e le m  o ż y w ie n ia ru c h u b u d o w la -

n e g o u p o w a ż n ia ć m a w ład z e z w ie rc h n le  

d o w y d a w an ia sp e cja ln y ch  z a rz ą d ze ń i 

p rz e p ro w a d z e n ia z m ia n w  u s taw o d aw ­

s tw ie  o b e c n ie o b o w ią zu ją c em .
CBmwwrmiiBmiry f masKsea

C ię ż k i d o w c ip .
N a  w ie lk im  b a lu  m a sk o w y m , u rz ąd z a ­

n y m  p rz e z ż y d o w sk ie  to w a rz y s tw a  d o b ro  

c z y n n e w  K in ie „ P a ła ce " p rz y u l. C h e ł­

m iń sk ie j w  W a rsz a w ie  w rz a ło  ja k  w ulu. 
B ó ż n o ro d n y  tłu m  w ił s ię  p o d sk o k a c h  s te e  

p a  i sh im m y , p o d śp ie w u ją c  g ło śn o  w  ta k t  

ja z z -b a n d o w e j m u z y k i. B y ł w śró d  tłu m u  

p ra w d ziw y „ d ż e n te lm e n " , k tó ry h o jn ie  

ro z d aw a ł p ię k n e b o m b o n ie rk i z c u k ie r ­

k a m i ła sk a w sz y m  d la  n ie g o  d o n n o m .

A  g d y  ju ż  z a b aw a  sz ła  n a  d o b re , je d n a  

z m a sec z e k z a p ra g n ę ła  sk o sz to w a ć s ło ­

d y c z y  z o trzy m a n e j b o m b o n ierk i. G ło śn y  

o k rz y k o b u rz e n ia i z d z iw ien ia w y rw ał  

s ię z je j sz e ro k ie j p ie rs i, g d y  w e w n ątrz  

d u ż e j b o m b o n e rk i u jrz a ła ró w n o  u ło ż o n e  

k a w a łk i w ę g la i d ro b n y c h  k a m ie n i. Obu
rz o n a  m a sec z k a  p o sp ie szy ła  z  ty m  darem 

d o w ła śc ic ie la b u fe tu . T e n c h w y c ił s ię  

z a b u jn ą c zu p ry n ę i p o c z ą ł p rz eg lą d ać  

w szy s tk ie  b o m b o n ie rk i, z n a jd u ją ce  s ię  na 

jb u fe c ie , c h c ą c sp ra w d z ić , k to  m u  ta k i k a  

w a ł z ro b ił. W e w sz y s tk ic h je d n a k  b o m ­

b o n ie rk a ch  z n a jd o w a ły  s ię c u k ie rk i i c z e  

k o la d k i. w  ty m  c z a sie n a d b ie g ła d ru g a  

m a sk a , ró w n ież z p re te n s ją , iż w  b o m b o ­

n ie rc e je s t w ę g ie l. Z a  n ią  trz e c ia , c z w a r­

ta , a ż  p o d n ió s ł s ię p rz y  b u fe c ie w rz a sk  i 

p isk . W łaśc ic ie l b u fe tu b ro n ił s ię ja k  

m ó g ł i z a k lin a ł s ię n a  w sz elk ie  m o c e , iż  

to są n ie o d  n ie g o b o m b o n ie rk i. Z a w ie ­

d z io n e m a sk i p o s ta n o w iły  o d sz u k a ć d ż e n  

te lm en a , k tó ry  im  d a ł ta k  p ię k n y  p rez e n t  

P o sz u k iw a n ia te  z o s ta ły  w k ró tc e u w ie ń ­

c z o n e p o m y śln y m  w y n ik ie m . W śró d  o -  

b e c n y c h z n a jd o w a ł s ię n a  b a lu  P o jsac h  

O rfin g e r z z a w o d u p ie k arz , k tó ry  p o s ta ­

n o w ił u rz ą d z ić k a w ał m a sk o m  i z a o b ­

ja w y  sy m p a tji, sz c zo d rze o b ja w ia n e , ro z ­

d a w a ł n ie m n ie j sz c zo d rze  u p rz ed n io  p rz y  

n ie s io n e  z e  so b ą  z  d o m u  b o m b o n ie rk i, w y  

p e łn io n e  d ro b n y m  w ę g le m  i ró w n y m  m a  

te r ja łem  o p a ło w y m , u ż y w a n y m  p rz y  w y ­

p ie k u  C h le b a . O rfin g e r n ie z a p ie ra ł s ię  

te g o c z y n u i tw ie rd z ił, ż e je s t to  k a w ał,  

ta k i d o b ry , ja k  i k a ż d y  in n y . O b d a ro w a ­

n e  m a sk i b y ły in n e g o z d a n ia , sm u tn y  

w ię c b y ł k o n iec d ż e n te lm e n a . Z w y m y ­

ś lan o  g o , o p lu to , d o tk l. p o b ito , a w  k o ń ­

c u  w y rzu c o n o  p a r fo rc e z a d rz w i.
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B l e f t l  z  G r u t l z l q d M .
D e le g a c j a  K o m it e t u  W y s t a w y  u  P . P r e -  

m j e r a .

N a  z a p ro sz e n ie  p rz e z  P re z e s a  K o n lite -  

tu  P ie rw s z e j P o m o rsk ie j W y s ta w y  R o l ­

n ic tw a  i P rz e m y słu  p . W o je w o tiy  P o m o r  

s k ie g o  d r . S t W a c h o w ia k a P a n a P re ­

z e sa R a d y M in is tró w d r . W ła d y s ła w a  

G r a b s k ie g o  d o  o b ję c ia p ro te k to ra tu  n a d  

P o m o rs k ą . W y s ta w ą , —  P a n P re m je r  

o d p o w ie d z ia ł , ż ,e g o d n o ś ć tę  p rz y jm u je  

i o c z e k u je p rz y ja z d u  d e leg a c ji K o m ite tu  

W y sta w y .

W  z w ią ,z k u z p o w y ż sz e m  w  d n iu  2 6 . 

lu te g o  r .b . w y je c h a ło  d o  W a rs z a w y  P re -  

z y d ju m  K o m ite tu  W y s ta w y  z  P a n e m  W o  

je w o d ą d r . W a c h o w ia k ie m n a c z e le  

w s k ła d z ie P P . J W ło d k a > J . C z a p liń ­

s k ie g o . A . P o s z w iń s k ie g o  i W ł. G ro b e l­

n e g o .

M ie s ię c z n e z e b r a n ie T o w a r z y s t w a K u p ­

c ó w  S a m o d z ie ln y c h 'w  G r u d z ią d z u

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  4 - g o  m a r c a  b r . w  ś ro d ę  

w  H o te lu K e lla s a o g o .d z . 8 -e j. N a p o ­

rz ą d k u  d z ie n n y m : K o m u n ik a ty  Z a rz ą d u , 

re fe ra ty  d r . R z e p e c k ie g o  o  „ N o w e j u s ta ­

w ie w e k s lo w e j 1 4 i iń ż . R a fa ła M ie rz y ń ­

s k ie g o  z  W a rs z aw y  o  , ,D ro g a c h  w o d n y c h  

w  P o ls c e  i re g u la c ji W isły 4 4 , o ra z  w y b o ry  

K o m is y j p rz y g o to w a w c z y c h  d la Z ja z d u  

k u p ie c tw a w  d n iu  2 9 . 6 . b .r . i u s ta le n ie  

p ro g ra m u te g o z ja z d u . G o ś c ie m ile w i­

d z ia n i.

c z n e s z tu c z k i w y w o łu ją p o d z a w i z a ­

c h w y t.

i O'.t V
T o ru ń , n ie d z ie la . 1 . m a rc a .

C o  n i e s i e  d z i e ń ?

T E A T R  M I E J S K I .

D z iś p o  p o ł. o s ta tn i ra z  „ C n o t l iw a  Z u ­

z a n n a "  ( c e n y  d o  p o ło w y  z n iż o n e ) . W ie c z .  

o s ta tn ia  n o w o ś ć w s p a n ia le w y s ta w io n a , 

o p e re ta  K a lm a n a  „ H r a b in a  M a r ic a "  z O l  

g ą  O r le ń s k ą  w  ro li ty tu ło w e j.

J u tro —  p o n ie d z ia łe k p o c e n a c h d o  

p o ło w y z n iż o n y c h k o n c e r to w o g ra n y  

„ Z ło d z ie j "  B e rs te in a z  p . L a u r ą D u n in  

O s m o ls k ą .

W  p o ło w ie ty g o d n ia p re m je ra s z tu k i  

p s y c h o lo g ic zn e j S u rg u c z ie w a „ J e s ie n n e  

s k r z y p c e " .

T O W A R Z Y S T . N A U K O W E  W  T O R U N I U

W  c z w a r te k  2 6 lu te g o n a z a b ra n iu  

k s ię ż y „ U n ita s 4 4 w s k rz e s z o n o w y d z ia ł 

te o lo g ic z n y T o w . N a u k o w e g o . P re z e se m  

w y b ra n o k s . d z /re k a n a P e łk ę , s e k re ta ­

rz e m  k s . p ró b . P a s z o tę z C z a rn o w a , d e ­

le g a te m  d o  g łó w n eg o  Z a rz ą d u k s . p re ­

fe k ta  G o ło m s k ie g o . Z e b ra n ia o d b y w a ć  

s ię b ę d ą  c o  k w a r ta ł .

Z z a c ie k a w ie n ie m w ię c o c z e k u je m y  

d a ls z y c h  w ia d o m o ś c i o s z c z e g ó ła c h  p ro ­

g ra m u , p o o trz y m a n iu ic h p o d z ie lim y  

s ię  n ie m i n ie z w ło c z n ie  z  c z y te ln ik a m i.

C Z Y  B I L E T Y  D O  K I N  P O T A N I E J Ą ?

R a d a  m . n a  o s ta tn ie m  s w o je m  p o s ie ­

d z e n iu u s ta n o w iła  n o w e  s ta w k i d la p o ­

d a tk u  o d  b ile tó w  d o  te a tró w  ś w ie tln y c h .  

S ą o n e z n a cz n ie n iż s z e o d d o ty c h c z as o ­

w y c h T o  p o w in n o  s p o w o d o w a ć o b n iż k ę  

c e n b ile tó w .

P I E R W S Z A  P O M O R S K A  W Y S T A W A  

R O L N I C T W A  I P R Z E M Y S Ł U .

N a p o s ie d z e n iu Iz b y R z e m ie ś ln ic ze j 

w  G ru d z ią d z u  w  d n iu  3 . m a rc a  r . b . je d ­

n y m z w a ż n ie js z y c h p u n k tó w b ę d z ie  

s p ra w a W y s ta w y . R e fe ra t o  z n a c z e n iu  

W y s ta w y  d la rz e m io s ła  i s p o s o b ie o b e ­

s ła n ia je j p rz e z rz e m io s ło w y g ło s i d y ­

re k to r D y s ta w y  p . Ż n ż . W . S . B ie ls k i.

• Z a p is y  n a  k a p ita ł g w a ra n c y jn y .

Z g ło s z o n o w  d a lsz y m  c ią g u  n a  k a p i­

ta ł g w a ran c y jn y : P o m o rs k i S y n d y k a t  

R o ln ic z y  w  T o ru n iu  —  z ł 3 0 0 , P o m o r­

s k a D ru k a rn ia R o ln ic z a w  T o ru n iu  —  

z ł 5 0 0 , Z w ią z e k Z a c h o d n io -P o ls k ie g o  

P rz e m y s łu  —  z ł 1 .0 0 0 , W y d z ia ł P o w ia to ­

w y  w  ś w ie c iu  1 .0 0 0 .

c tw o , h a n d e l, s to su n k i ro b o tn ic z e , w a lu ­

to w e , s p ó łd z ie łn o ś ć , g o s p o d a rk a k o m u n a ł  

n a , u b e z p ie c z e n ia , g o s p o d a rk a  ś w ia to w u ę  

P re n u m era ta ro c zn a w y n o s i 1 5 z ł w *  

w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h .

C o  g r a j Q  w  T e a t r z e ?

W  T o r a n iu :

D z iś .
P o  p o łu d n iu ;  

„ C n o t l iw a  Z u z a n n a " .

W ie c z o r e m :  

„ H z a b in a  M a r ic a " . . , J

J u t r o .
„ Z ło d z ie j " .  /

■7 •

W  G r u d z ią d z u :

D z iś
p o  p o łu d n iu :  

„ O p ie k a  w o j s k o w a " .

w e ic z o re m :
„ S p a d k o b ie r c a " ,

E S T R A D A  i E K R A N .

„ C o r s o " : W  s z p o n a c h  m a łp y .

( j .) B ie d n y  k a le k a , k tó ry  s łu s z n ie s ą ­

d z i, ż e  o n  ró w n ie ż  m a  p ra w o  d o  s z c z ę śc ia  

z a k o c h a ł s ię w  s io s trz e s w e g o p rz y ja ­

c ie la . L e cz  m iło ść je g o  p o z O s ta je  b e z  w z a  

je m n o ś c i. T o je s t p rz y c z y n ą c a łe g o  s z e ­

re g u s m u tn y c h (a ta k ż e z a b a w n y c h )  

z a jść . B o w ie m  w ie m y  s łu g a  k a le k i, H in ­

d u s , p rz y  p o m o c y  d w ó c h  d o s k o n a le  w y ­

tre so w a n y c h  m a łp , ró ż n y m i s p o s o b a m i  

u s iłu je  z m u s ić  p rz e d m io t m iło ś c i s w e g o  

p a n a  d o  p o ś lu b ie n ia  g o . J e d n a k ż e , d z ię k i 

„ in te rw e n c ji 4 4 p e w n e g o ła z ik a , d o s k o n a ­

łe g o  a k ro b a ty , d ra m a ty c z n e z a jś c ia  m a ­

ją b a rd z o  p o g o d n e z a k o ń c z e n ie .

Z p o ś ró d a k to ró w  n a p ie rw s z y p la n  

w y s u w a s ię ó w  ła z ik , k tó reg o  a k ro b a ty ­

P R O B I E R N I Ę  L I K I E R Ó W  I W Ó D E K  

w ła sn e j fa b ry k a c ji w  p rz e b u d o w a n y c h  

i b a rd z o  g u s to w n ie u rz ą d z o n y c h u b ik a ­

c ja ch  o tw ie ra w  p o n ie d z ia łe k 2 -g o  m a r ­

c a  w ła śc ic ie l f irm y  S u łta n  i S -k a , p . W a ­

c ła w  M a ć k o w ia k . Z w ra c a m y u w a g ę n a  

o g ło s z e n ie te jż e f irm y z a m ie sz c z o n e  

w  n u m e rz e  ju trz e js z y m  n a s z e g o  p is m a .

K O N C E R T  H A L I N Y  C Z A R L I Ń S K I E J .

J a k  s ię d o w ia d u je m y , o d b ę d z ie s ię w  

p o c z ą tk a c h m a rc a k o n c e rt g ło ś n e j ś p ie ­

w a c z k i o p e ro w e j H a lin y  C z a r liń s k ie j z e  

w s p ó łu d z ia łe m  M ic h a ła  i M a rjr W ie lk o -  

m irs k ic h H a lin a  C z a r liń s k a  z n a n a  n a m  

je s t z  rz a d k ic h  n ie s te ty  w y s tę p ó w , k tó re  

w  P o ls c e u rz ą d z a ła , i le k ro ć p rz y b y ła z  

z a g ra n ic y d o  O jc z y z n y . D la te g o z a p o ­

w ie d ź  ta  je s t m iłą  n ie sp o d z ia n k ą  d la  w ie l 

b ic ie li je j n ie p o sp o lite g o  ta le n tu . Z  z a ­

d o w o le n ie m  n a le ży p o w ita ć te ż w ia d o ­

m o ś ć  o  w s p ó łu d z ia le  W iłk o m irs k ic h . M i­

c h a ł W iłk o m irsk i je s t p ie rw s z o rz ę d n y m  

s k rz y p k ie m , a  s io s tra  je g o  M a rja  z n a k o ­

m itą  p ia n is tk ą , o  k tó ry c h k ry ty k a ta k  

s to łe c z n a ja  k i in n y c h o ś ro d k ó w  k u ltu ­

ra ln y c h  w y ra ża  s ię  e n tu z ja s ty c z n ie .

W ś r ó d  c z a s o p is m .

R U C H P R A W N I C Z Y . E K O N O M I C Z N Y  

I S O C J O L O G I C Z N Y .

W y sz e d ł z  d ru k u  1 -s z y  z e sz y t z a 1 9 2 5  

ro k . N a  tre ś ć  z e sz y tu  s k ła d a ją s ię : R e -  

w ja K o n s ty tu c ji P o ls k ie j (P ro f . R o s tw o ­

ro w s k i) ; U n a ro d o w ie n ie c z y  u n if ik a c ja  

p ra w a k a rn e g o  (P ro t. B e s so w s k i) ; D ro g i  

ro z w o ju  s a m o rz ą d u  w o je w . ś lą s k ie g o  (D r  

D ą b ro w sk i) ; O rg a n iza c ja  R a d y  P o r tu  w  

G d a ń s k u  (D r. S ła w sk i) ; P o z io m  c e n , p ie ­

n ią d z i k ry z y s y  g o s p o d a rc z e (D r . J a n ic ­

k i) ; P rz e w a lu to w a n ie p rz e d s ię b io rs tw  

h a n d lo w y c h  (P ro f . S u lk o w s k i) ; P rz e g lą d  

p iś m ie n n ic tw a : 6 8 re c e n z y j z z a k re su  

p ra w a , e k o ń o m ji i s o c jo lo g ji o ra z  b o g a  ta  

b ib ljo te k a o d n o ś n e j l i te ra tu ry  p o ls k ie j i  

o b c e j, P rz e g lą d  P ra w o d a w s tw a c y w iln e ­

g o , h a n d liw e g o i p ro c e s u  c y w iln e g o  o ra z  

z o b o w ią z a n ia m ię d z y n a ro d o w e P o ls k i i  

k ro n ik a u s ta w o d a w c z a . P rz e g lą d  O rz e c z  

n ic tw a  S ą d u  n a jw y ż s z e g o , N a jw . T ry b u ­
n a łu A d m in s tra c y jn e g o o ra z M ie s z a n e ­

g o  T ry b u n a łu R o z je m c z e g o P ilsk o - n ie -  

m ie c k e ig o ; S ą d o w n ic tw a : K ro n ik a E k o ­

n o m ic z n a : ro ln ic tw o , p rz em y s ł i g ó rn i­

C R I S T A L
D z iś  p r e m je r a

D z w o n n i k  z  H o i l e  d a m e  d e  P a i i i  
p o d łó g s ły n n e j p o w ie ś c i W ik to ra H u g o . 

P o c z ą te k  o g . 4  V 2 .

P A L A C E
S e r ja I I D Z I Ś S e r ja I I  

i o s ta tn ia

K o e n i g s m a r k

p t

Nail gnlieffl nieznanego żołnierza
P o c z ą te k  o  g . 5 ’ /2 , 7 i 8 * /2 , w  n ie d z . o  4

„ C O R S  0 “
D z iś

W  S Z P O N A C H  G R O Ź N E J M A Ł P Y

S e c s ac y jn o -eg z o ty c z n y  d ra m a t w  6  a k ta c h  
z  u J z  a h m  d z ik ic h  z w ie rz ą t i tre ^ . m a łp .  
W T ro la c h  g łó w n . z n a n y z e k ra n u „ C y rk  
W o fs o n a “ J A C K  i K O K A  o ra z s ły n n y  a -  

k  ro b a  ta  S E Y E T T A

P o c z ą te k  o g . p ó ł 5 , w  n ie d /.. 0 g 3 p o p .

e a « — w w— W B M M i w t n  .j i i , mm—

H o d w y c z n l n o  O k o z l o !

P o  z n i ż o n y c h  c e n a c h

Dywaniki 

i Dywany 
w ie lk o śc i

5 0 1 9 0  a  5 .5 0 1 4 5  2 0 0  a 3 6  5 0

5 8 1 1 7  a 7 .8 5 2 0 0 3 0 0  a 7 5 .0 0

f l u M l n  C z e s ł a w  B o ż a  
T o r u ń

N a jta ń s z e i n a jd o g o d n ie js z e ź ró d ło z a k u p u  

a r t y k o ł ó ®  e l e k t r o t e c h n i c z n y c h  
d l a  E l e k t r o i o n l , f a b r y k  1  i n s t a l a t o r ó w

Z a k ł a d y  E l e k t r o t e c h n i c z n e

„ P a l a t i n e  W l e l k o p o I s M "
B y d g o s z c z ,  u l .  D ł u g a  3 7 .  T e l .  1 3 4 3  A d r .  T e l e g r .  „ H a p a l a f

R a c h u n e k  b ie ż ą c y : B a n k  d ia  H a n d lu i P rz e m y s ’u  

O d d z ia ł B y d g o s z c z .

Z is tę p s tw a i s k ła d y  k o u iv g u a e y ja e : „ K a b e l* W a rs z a w a  
„ L u k re c * W a rs z a w a : „ K ó r tin g & M a th ie s e n * L io a k  
„ L lo y d D y n a m o W a rk ę * B re m a ; „ V o ig t &  H a e ffn e *  
F ra n k fu rt a /M .f „ L a n g lo tz  &  C o “ R u h la i H a c k e th r*  

H a n o v e r; S k ła d y fa b ry c z n e w y ro b ó w  B r. B o rk o w s k ic h  
W a rs z a w a ; ż a ró w e k  e le k try c z n . „ V e r te x * ; ru re k  iz o la c .

G ó m o ś l. F a b ry k i ru r iz o la c y jn y c h K a to w ic e .

C e n y  i ra b a ty ś c iś le fa b ry c z n e . —  D o g o d n e w a ru n k i  
k re d y tu . —  A rty k u ły  d o R a d io .

W y c ią ć i z a c h o w a ć . (4 2 ) W y c ią ć i z a c h o w a ć

Artusa Te,-n7, 
p o l e c a  s w ą  w y b o r o w a  k u c h n i e  

B u fe t re s ta u ra c ji  z a o p a trz o n y  w  w y b o ro w e  p iw a  

w in a , w ó d k i i l ik ie ry  o ra z s m a c z n e z a k ą s k i.
P ijn e m io d y  w  s u k ie n k a c h . : - - : P ijn e m io d y  w  s z k la n k a c h ,

C e n y  p rz y s tę p n e . O b s łu g a  rz e te ln a .  .j^
(W 

Z  p o w a ż a n ie m A . B R A U N  Ł .

S to s o w n ie d o u c h w a ły M a g is tra tu  z d n ia  

3 0 . I . rb . i p is m a p . W o je w o d y P o m o rs k ie g o  

z  d n ia 2 5 . I I . rb . —  p o d a je s ię d o w ia d o m o śc i, 

ż e z d n ie m  1 . I I I . rb . ta ry fa tra m w a jo w a w y ­

n o s ić b ę d z ie ? :

b ile t n o rm a ln y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 0  g ro s z y

v n a I II . l in ji . 1 5 w  

d z ie s ią tk o w a  . . . .1 ,6 0  z ł.

u c z n io w s k a  . . . . 1 ,6 0  , ,

m ie s ię c z n a  . . . 1 2 ,5 0  „

1 .

2 .

3 .

4 .

5 .

k a r ta

Id e a ln y n a tu ra ln y ś ro d e k  
p rz y c h ro n ic z n y c h z a p a r-  
c ia c h i p rz e c iw k o  o ty ło ś c i.  
S p rz e d a ją  a p te k i i d ro g e r je .

„Szwajcarskie oom 
zioła" 

( z  k o g u t k ie m )  
z n a k o m ic ie u ła tw ia ją  

fu n k c ję  

o r g a n ó w  t r a w i e n i a

C e n n i k
N i  W n t t i  

M i c k i e w i c z a  9 3  S t .  R y n e k  1 2

P ra n ie  z  p ra s o w a n ie m  

s z t y w n e j i m i ę k k i e j b i e l i z n y :  
K o s z u la  m ę s k . s z ty w n a 0 ,8 0  
K o s z u la n o c n a . .

K o s z u la d a m s k a  
P ó łk o s z u le k . . . 
K o łn ie rz y k . . . 

M a n k ie ty , 1 p a ra . 
K a m iz e lk a  . . . .  

K ra w a t . . . .. . . .. . . .. . . .. . .

P o k ro w ie c . . . .  
K a le s o n y . . . .  
M a jtk i , . . . . 
S k a rp e tk i, 1 p a ra . 
C h u s tk a . . .  
S p ó d n ic a . . . .  

F a r tu c h . . . .. . . .. . . .. . . .. . .
B lu z k a . . . .. . . .. . . .. . . .. . .
P rz e ś c ie ra d ło  . . . 

P o  w łó c z k a . . . .  
R ę k a w ic z k i, 1 p a ra  

O b ru s . . . .  
S e rw e t . . . .  
S e rw e tk a . . . 
F ira n k i . . . .  
Ś c ie rk a . . . .

P o ń c z o c h y , 1 p a ra  
M a tin k a . . . 
S z la f ro k . . . 
K a p a . . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..

W

D o ty c h c z a so w e k a r ty  d z ie s ią tk . i u c z n io w ­

s k ie w a ż n e s ą d o d n ia  4 . I I I . rb . w łą c z n ie . P o  

ty m  te rm in ie z a c h o w u ją s w ą w a ż n o ś ć ty lk o  

p o  u p rz e d n ie m  u s k u te c z n ie n iu  d o p ła ty  w  b iu rz e  

E le k tro w n i i G a z o w n i. —  9 5

iLud&iili ftymofiski
i u rz ę d o w y  s p e d y to r k o le i p a ń s tw o w y c h

u T o ru ń . Ż e g la rs k a R —  T o l. 9 0 9  i 9 4 -1

0 ,4 0  
0 ,4 0  
0 ,4 0  

0 ,2 5  
0 ,4 9  
0 ,5 0  

0 ,2 0  
0 ,4 0  
0 ,4 0  
0 ,4 0  

0 ,1 5  
0 ,U  
0 ,5 0  
0 ,4 0  

0 ,5 0  
0 ,6 0  

0 ,3 0  

0 ,2 5  
0 ,7 0  

0 ,-0  

. . O J O  
. . 0 ,8 0  
. . 0 ,1 0  

. . 0 ,1 5  

. . 0 ,5 0  

. . 1 ,0 0  
. . 1 ,0 0

F o t o g r a f j a
.R E M B R A N D T '

U l. Ł a z ie n n a 2 8

6 s z t. p o c z tó w e k  4 z ł. 

d la ż o łn ie rz y  3 z ł.

W y k o n a n ie d o s k o n a łe .

K a s z e l , d u s z n o ś ć  
u s u w a ją o ry g in a ln e

P a s t y lk i  
B e lg ij s k ie

z m a rk ą „ k o g u t*  a  la  
V a ld a ,  b e z  g u m y .  S p rz e ­
d a ją  a p te k i i d ro g e r je .

( k r z y p c e  
J t r u n y

w i o l o n c z e l e , k o n t r a ­

b a s y , m a n d o l i n y , g i ­

t a r y ,  l u t n i e ,  b a l a b a j k i ,  
h a r m o n j a i w s z e l k i e  
i n s t r u m e n t y  d ę t e  e t c .

p o le c a [8 8

S .  Z u c h o w s k f
(d a w n  e j G o ra m )

T o n i ,  i L  C h e ł m i n i l t a  1 1

, T o ru ń , Ż e g la rs k a  3 —  T e l. 9 0 9  i 9 4 1  

S p e d y c j a  t o w a r u !  
T r a n s p o r t m e b li .  
P r z e p r o w a d z k i

’ w  p a te n to w y c h  m e b lo w y c h  w o z a c h  n o w o  w y ś c ie ła n y c h ^  

U rz ę d o w y  s p e d y to r k o le i je s t z o b o w ią z a n y  to w a r w  4  
g o d z in a c h  p o  o d b io rz e  z V o le i o d b io rc y  p o d łu g  u rz ę d o ­
w e j ta ry fy  k o le jo w e j d o s ta rc z y ć . M a g a z y n y s p e d y to ra  

k o le jo w e g o s to ją p o d d o z o re m  k o le i. Z a u rz ę d o w e g o
’ —  =  s p e d y to ra  o d p o w ia d a  k o le i. - -

, K a ż d y  P r z e m y s ło w ie c ,K u p ie c ,U r z ą d ,  O b y w a ­
t e l  p r a c u j e  t y lk o  z  u r z ę d ó w .s p e d y to r e m  k o le i

W y p o ż y c z a n ie
K o n ie w ra z z w o z a m i i fu rm a n a m i n a  
k a ż d e  te le fo n ic z n e  z a w o ła n ie  d o  d y s p o z y c ji .

N a j t a ń s z e  i n a j s o l id n ie js z e  u r z ę ­
d o w o  a p r o b o w a n e  p r z e d s ię b io r ­
s t w o t r a n s p o r to w e w  T o r u n ia .

Z w ó z k a c a ło w a g o n o w y c h  i d ro b n y c h  to ­
w a ró w  z k o le i i n a  k o le i k a ż d e g o  c z a s u .

Ż e g lu g a
w ła s n e p a ro s ta tk i d o h o lo w a n ia tra te w i b e r lin e k

i  P a r o s t a t k i  m y c l e t z k O a i e  M e s o  c z a s u .

R e d a k to r n a c z e ln y : J a n  Z a g ie rs k i. N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D ru k a rn i R o b o ta . W . P a w la k  1 S k a . w  T o ru n iu . R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : F ra n c isz e k  K w ia tk o w sk i


